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Quidquid promiferis facito 
Periandey Corinthius in ditis Sap: 
Omnibus modis fulciendi funt qui ruunt 
Cicero: lib. 3, Tufcul, 
Oportet privatis utiliraribus Publicas 
Mortalibus æternas anteferre, Flin: TI. L. 7, Epift, 
ad Canin, 


Mci Panie MONITOR 


JJ en fie W. Panu w przytzeczeniu 
moim, y Dyaryusz drugiey ŚSeflyi nafaey 
pofyłam. Przez wzgląd na Imię moię, wyba: 
czyć mi W.M. Pan raczysz, że toczynię tro- 
chy nie wcześnie, Zadnym fpofobem nie mo» 
głem fie oprzeć tey. wefołości, ktorg mi da- 
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wniey wyrażona przyczyna (prawiła w (erca 
moim, Ja naturalnie zwykłem nie opufzczać 
naymnieyfzey okazyi w takich okolicznościach, 
a coż dopiero tak wielkiey! Ach! Mości Doe 
brodzieiu , iak tylko fkonczyłem lift pizefzły 
y przy podpifie Imienia mego wspomniałem fo» 
bie na ow wierfzyk wiadomy całemu Publico; 
Conveniunt rebus, We, nie mogłem fie wfłrzy- 
mać, żebym iefzcze jednego kielifzka nie ły- 
knął na dobrą noc. Łyknąłem go tedy Mości 
Dobrodzieiu, ktory mi {prawił tak dobry fku= 
tek, że iakem zafnął, na tych mialt fpałem nie» 
przerwanie, y nie obudziłem fię y razu prawie, 
aż do tegoź czasu, chyba tylko fzczegulnie dla 
ugafzenia nie co zwykłege pragnienia. Dzjg 
zas iak tylko fobie fzczęśliwie przerarłem oczy: 
ze fnu, zafiadłem zaraz z wspołkollegami memi 


nie odwłocznie do żaczętego dzieła, y wypiwizy 


tylko po kielifzku iednym y drugim, $'c. Raa 
tafii , zaczęliśmy drugi Proiekt układać. Z te- 
go likworu, ktory ma to Imię, a itorę fałszu 
Zydowfkiego, wypłynęła dla nas arcy-wielka 
potrzeba ftarania fię na terażnieyfzym Seymie, 
o wypgdzenie z kraiu rego obmierzłego Narodu 
lub przynaymniey o odebranie mu Handlow, 
Szynkow, $'c. Wielka ro ieft krzywda dla nas 
Mości Dobrodzieiu, że ten motłoch naicdow, 
żetak rzekę wymior całego świata, tak fie ù 
nas rozkizewił, wzrofł, wzmogł, y tak nad na- 
mi panuje, Że bez wfłydu natzego nie možes 
my fię obeyrzeć na inize Narody, Wizy ftkie ine 
fze Kroleftwa, a mianowicie pograniczne, Jus 
bo go, gdzie niegdzie cjęrpieć awykły, W taa 
» kich 
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kich go jednak klukach Prawa trzymają, wia. 
kich go ladaiaka natura iego mieć chciała 
Monarchia Roffyifka może nam bydź fzczegule 
nieyfzym wzorem w rey okoliczności, ktora 
uprząrnąwfzy wfzelkie zawady iefzcze w pier= 
wiaftkach wzroftu wego, wyczyściła Narod | 
{woy z tego obmierzłego kąkolu, chcąc mieć 
obfitszy pożytek w kraiu. U nas Miafta, miae 
fteczka y wfi piawie nie masz, gdzieby fię ten 
Bogu y ludziom obmierzty Narod, nie kizewił 
dość znacznie. Wfzyftkie Handle , wfzyftkie 
prawie Rzemioffa tc, fá w ręku żydow. Ka- 
tholicy zwłafzcza w dobrach ziemlkich, nie mo- 
gc znieść tey przewagi zazdrosnego y nie na- 
wiftnego fobie Narodu, mufzą fię uchylać od 
tego kawałka chleba, krory im," on zuft ich 
prawie, wyrywa: Obfkoczeni zewfząd zabiega* 
mi chciwego żydoftwa, muszą porzucać Han- ` 
dle, Kunfzra y inne przemyfły fwoie. Nie 
maiąc takowego żywienia fẹ fpofobu, mufzą o- 
nym Kamienice y Domy fwoie pizedawać, lub 
dłuçami obciążać, ktore ich do pretkiego u- 
padku lub uftąpienia z miafta przymufzać zwy» 
kiy. JmćPan Zydolubfki , Skarbnik Rebocho- 
wfki, nie mogąc acz rak krotkich uwag moich 
zcierpić dłużey, zabraw(zy głos rzekł do mnie. 
Mości Panie, wiadomo W. M. Panu, że jetem 
tak dobry Katholik jak W. M. Pan, przecież 
nie mogę tego ua fobie przewieść , żebym fię 
w tym Punkcie nie odezwał cożkolwiek. Jet- 
że tora W. M, Pana: myśl pożyteczna dla 
raiu? wypędzać żydow! à cożby fię dziś 
działo po wielu mieyfcach , gdyby naftąpiło 
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wygnanieich. Dofłałżebyś W. M. pan na wież 
lu mieyfcach rych towarow tak tanio, ktorych 
dzis u nich doftać możemy Doftał żebyś W. 
M. Pan Rzemieslnika nie mowie ffownego „ 
lecz przynaymniey, iakożkolwiek przecież Pre. 
dzey nad nalzych przyftawuiącego robotę? Doe 
{tat zebys W. M. Pan w reszcie y co do Żywno» 
ści jako to np. Chleba, mięfa, piwa, S'e. gdy» 
by ich niebyło? Doftałbyś W. M, Pan po Goe 
ściiicach, Karczmach, Aufteryach, tey iakieyżm 
kolwiek wygody, o ktorą oni fię przynaymniey 
choć naftrafzeni batogiem, łatwo ftarać zwykli. 
jedź W. M. Pan, w niektore mieysca innych 
Woiewodztw, gdzie fą zp. nafi Katholicy po 
Karczmach, dof8.nieszże W. M. Pan czasem choć 
kawałek chleba? coż Mości Panie nie prawda? 
Widzisz tedy W. M, Pan, że te nie trzeba nam 
tak bardzo mienawidzieć tege Narodu , boby 
nam y bez niego nie bardzo dobrze było. Nie 
ztąd tedy pochodzi fpuftofzenie Miaft, miaftea 
czek, y wfiow nafzych, że żydzi mieścić fię w 
nich zwykli, lecz z fzczegulnego nieporządku 
y nie wftrzymywania nafzych od piianftw, przez 
krore oni tracić zwykli naywięcey tak na cza” 
fie y ochocie do zarabiania na kawałek chleba, 
iako y na gotowev fubftancyi. i 

Pilańftwo to, piianítwo, y, inne'zbytki Mo= 
ści Panie, ubożą Obywatelow y Miafta pufto- 
fzą. Nate fłowa, przyznam fię.W, M. Panu u= 
czułem w fobie niezmierną paffyg gniewu» y 
łedwiem fie nie porwał do korda, gdyby mhie 
był Jmé Pan Tłomacki Podfędek żartownicki, 
nie wftrzymał, Wcale rozumiałem Mości Dos 
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Brodzieju, że to do mnie tykt, iak mowią. Lecź 
Jak mnie z refektował (wym wyłożeniem r0- 
Żmicy między Imieniem Piiakow, a Imieniem 
Łykaqykow , ufpokoiony trochy , odpowiedzia” 
dem: Mości Panie, że piianftwa y inne zbytki 
ubożą Obywarelow, y Miafta puftofzą , nie 
przeczę temu, lecz pytam figę W. M. Pana ie- 
żeli do nich nie fą wielką przyczyną Zydzi $ 
Zważ W,M,Pan, iak to oni Chrześcian truig 
mieizanymi fałfzowanymi, a czafem y z czaro- 
wanymi trunkami , lub naturalnie (zkodliwy= 
mi głowie, ich przyprawami. Jak piiących na 
borg pokizywdzać zwykli, kiedy wp. Mędlne= 
mu Chłopkowi zamiaft iedney lub drugiey 
porcyi wodki, pieć fześć lub dzieńęć przypi= 
á! Nierozumiey W. M. Pan, żeby mi miała 
bydź przyczyną ninieyfzey zelozyi ta wodka 
ktora wiem żefam za z fałszowaną uznasz, bo 
kto tylko ią od nafzych Chrześcian piiał, (po> 
zva fię na niey zapewne. Nie ona tedy Mości 
Panie, nie. mam jatyle innych więkfzych dale- „ 
ko przyczyn, do ułożenia tego Proiektu. - Pige 
knież to np, zważno W, M. Pan, że żydzi mi= 
mo zarzutu wielu na to nie mogących patrzać 
Cidzoziemcow,taką u nas maią wolność , że 
naycelnieyfze Miaft y Miafteczek mieyfca po- 
fiadać mogą, że na wielu mieyfcach prym Ka= 
tholikom biorą. Dekreta na nich uciążliwe o% 
trzymuią, częftokroć Bożnice, (zkoły, przyfzkoł- 
ki z wolnym obrządkiem maią, z wolnym śpie» 
waniem, wrzeszczeniem, po Kamienicach Doe 
mach Wc. Nabożenftwa odprawuią publicznie, 
Pogrzeby z liczną zgraja, śluby z graniem migs 
waią 
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waja w Czafie nawet nalzego wielkiego Pofłu. 
Zzoła gdzie tylko rządzi Kommiffarz lub Ekoe 
"pom chciwy na accipe, tam żydzi nad Katho» 
likami panuią. Pięknież to ieft y dobrze pro- 
{ze W. M. Pana ? Mnie fig zdaie, że [puftofzee 
nie tak gefte miat y Miafteczek nafzych po» 
więkfzey części przynaymniey nie zkąd inąd 
pochodzi, tylko z tego bezecnego śmierdziuchow 
Narodu, ktory lie tak mocno między nami roze 
krzewił jak kąkol w zbożu częftokroć, że na 
fzym biednym Katkolikom podnieść fig nie da, 
gnębiąc ich, iak mowią, iefzcze w trawie. Wi= 
dzc bowiem Miefzczanin nędzny, że żyd ma 
Prym u Dworu y fzczegulniey(ze względy, nie 
może fię częftokroć odważyć bądź w nayfpra= 


| wiedliwszey (prawie pieniać go; bo wie że ten 
| więcey ma Patrionow w kiefzeni, iak on w całym 


Domu u fiebie. Więcey ieden ukłon żydowiki 
waży z złożoną iedną ręką około pafa, jak u+ 
bogiego Katholika z abiedwiema rozłożonymi 
około nog Ekonomtkich. Nie łatwy do zwierze 
chności przyftęp ukrzywdzonego Katholika, lub 
przeciwko ffufzności napifany nań Dekret, przy- 


/(prawia go o niezmierwy żal y umartwienie. 


| Gnaśnosć w dbaniu o dobre mienie, ktora ztąd 


pochodzi , rozprafza fubftancyą. Zabiegi niea 
godziwe, w ktorych naywiękizą wolność mae 
1ą żydzi, tamuią kroki do podniefenia fię zng- 
dzy biednie upadaiącym Obywatelom. Na tey 
Ruinie funduje fig żydoftwo, z ktorey powiłaie 
rozpacz nakłaniająca do piianftw, włoczęgi, tuć 


łactwa, y innych ladaiakich poftępkow. Gdy- 


byśmy tedy wygnali żydow „a zobaczyliśmy W 


krotce. 
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krotce yMiafta ludnieyfze y Miefzczan bogan 
tizych y Rzemieślnikow lepfzych, boby wlzy=. 
fikie handle y kunfzta zoftały fię w rękach ka* 
tholikow, teraz one opufzczających, Za znie» ` 
fieniem zdzierftwa wfie byłyby ofiadley(ze » 
dla ktorego dotąd Chłopftwo rozchodzić fig 
zwykło częfłokroć. Bo rym zubożone, nie bę= 
dac wftanie wypłacenia fię Panu, y żywienia 
fiebie z żoną, dziećmi, czeladką, opufzczać muß 
Domy y tole, y fzukać kawałka chleba, gdzie 
indziey. Jmé Pan Grofzobierz Strażnik Pow ias, 
tu Zyfkochciwfkiego, jak fparzony lub poftuze= 
lony porwawfzy fię zkizeffa rzekł donas : ach! 
Mosci Panowie, coż to ieft za myśl W. M. Pas 
now? Zydow wypędzać, a wszakci to tyle y 
tak wielkich kapitałow na Kahałach zaległych 
może nam bydźnayważnieyfzą przyczyną cier- 
pienia ich. Bo profzę ia- WaszMość Panow, 
gdzieby fig one podziały? Zkądbyśmy mieli 
fwoią fatysłakcyą ? wieleżby to fundutzow ua 
paść mufiało z gruntu? gdyby tego Proiektu na- 
ftąpił fkutek ? ach! Mości Panowie ro ieft myśl 
prożna, wybaczcie proszę; nie można nam nie, 
żadnym fpofobem uczynić tego, bez własney y 
całego Kroleftwa fzkody. A w refzcie, zwaz- 
cie WafzMość Panowie y to na koniec, czym 
liż nam to ieft źle ztym Narodem? Moi Do» 
brodzieie! znam nie iednego, co to przedtym 
około butow chodził, iak mowią, à iak zoftał. 
Gubernatorem, Ekonomem, to teraz nie wie, na 
ktorą nogę ftgpić! albo co przedrym cienko 
śpiewał pod oknem za kawałek chleba , teraz 
dmie,iakby ziadł fto Diabłow, à zkądźe to pros 
iz 
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{że ten humor, te maiącki, te doftarki, te parady? 
ieżeli nie z żydow? Prawda to iet, odp.wie= 
działem mu, że wielu u nds wiele Od tego Na- 
rodu profiruią częftokroć, lecz ze (zkodą tumnie- 
nia, a do tego czyliż to ieft lfufzna, żebyśmy 
i dla włalnych pożytkow twoich mieli znouć 
fzkodę Publicznego Dobra ? ieft*e to miłość Pa» ` 
fryotyczna” Owizem ci to Mości Panie pra 
[JI wdziwie kochaiący tyn Oyczyznę powinien ra= 
| czey lntereil Publiczny daleko wyżey nad {woy 
Ji włafny przenolić. Co zaś fię tyczefumm na 
Kahałach zaległych,o tym na przylzłey ieffyi 
mowić będziemy. Już fię Obiadu czas zbli- 
Ża, wypiymy fobie iefzcze po iednym kiliizku 
dla Appetytu lepfzego. Na odgłos tego Proie- 
| ktu powftali wizylcy wipołkompanowie moi 
i z mieysc iwoich y naftąpiła zgoda. Już tedy 
zaczynamy koley; te co fię ułożyło dorąd, po- 
fyłam W.M. Panu, jeżeli odxzucono nie bę- 
dzie, ftarać fig będę y daley {użyć Publico. 


w. M. Pana Nayni'fzv fuga 
a zbytkowie Łykayko Flafzyń/ki 


d.18 Sept, 1773, Baron de Monte Fiafcone, 
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